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W S P O M N I E N I A .

P o k ó j w  B rześciu  
z I i r z y  ża k a m i 13 3C.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E -  
GwałUm-nie p rz y b ie ra jąca  wodą na Wiśle,,  

znowu k i lk a  ły ż ew  z a b r a ł a ,  p rz e  z co iuz b l i ­
sk ie  u-keiłczenie m o s tu ,  odw leczonem  zostało.

Za 100 zł: w Listach Zastawnych źąda.ią zło: 
85 gi“ 1|5 , daią zł: 85,gr: 7 i pół.

B u r / a k c j a  ( j a z  e t y  H z a r lo w e j  ma bon or da- 
tg n i e ś ć  Publiczności-, i ż cena pisma tego z kos,z- 

tami .prz,eseła«ia pocz tą ,  wynosi, stosownie 
M  do umowy z D yrekcją  JcMĆah P oczt ,  zawartej 
V  na mocy Art: ~ Posta.nomep.ia Rady Ądmmis: 
J |  a-d. 2 ii. m. -i r. Kwartalnie .2 Ł zip: Miejsca-
,j| | wą Kwartalną p re n u m e ra tę , w cenie  ̂ 15 zip: 
jfe przyjmnie z rapa, od godziny -8 do 1 2.lcj , po 
'M  południu od 2 do litej K an to r  Główny ,  W do- 

mu Towarzystwa Pi zyiaci-oł Nauk , na Krak:
P r z e d m i e ś c i u .

I |  Księgarnia K. I S l iM e r g a  odebrała dzieło 
I f  pod tytułem: R a  I)crtn£ b lanche  e tc . D a m a  b ia -  M ł a ,  K ro n ik a  K a w a le ró w  z ie lo n e j ta r c z y prze* 
I I  Pana lire-*, Tom i ad en in 12, ozdobiony wie- 
&  ląp iękncm i sztychami, rycinami i muzyką. C,e- 

na zło. 2 1.
■|| Kilka sztuk rzadkich monet R z y m s k ic h  kon -  

s u iń r n y c h ,  i icden z medalików podczas korona- 
®  cji K ró la  M icha ła  d. 29 Września l()u<> wKra- 

kow ie ; uzrzucany cb, są do zbycia w S klep ią  
Ubogich.

Nadesłano list do R ed a k c j i  K ur jera  z po- 
■ wątpiewaniem o rzeczywistości doniesienia, źe 

J  w zeszłym tygodniu Kobieta z mostu wpadłszy 
I; W Wisłę ',  późno wieczorem , n icu toucła .  i do­

To zdarzenie 5est 
merze się zapewnić

p ły n ę ła  aż do P u łk o w a .
;is.totne , a n iew ie rzący ,
.w aktach Policji.

A r ty k u ł  n a d e s ła n y .  —  Jako liA ow nik  i  
znawca m uzyk i ,  poczytuią za obowiązek do­
n ie ść ,  .fce w Niedziel nem przedstaw ieniu  p ię ­
knej Opery  M u la r z ,  JPnni. CymdrmarUHVa. 
z wazelką dokładnością wydała całą role śp ie ­
wną w tern dziele. T e  zdanie iest zdaniem 
.ws.zystkićh obecnycb  prawdziwych i n ieuprzo- 
dzonych znawców.—  A.

Z ,p owędy mrozu wczoraj, nie wicie p rzy­
by ło  Widzów do Teatru  i\aro,:, lecz obecni b y ­
li zadowoleni z przedstawionego -dzieła D o­
bra  J jo d  W ied n iem  i gry Artyslówc

A r ty k u ł  n a d es ła n y . —  M dgien , 'ob-ciąSoriy 
wiekiem i złozony chorobą, z dniem dzisiej­
szym to iest:  31 G rudnia  1828 roku dwu* 
d z i e s t o - pięcioletnie dostrzeżenia swe Metoro- 
logiczne kończy.

Taniec Polski na 1’janoforte  skomponowany 
na zaczęcie Now ego r o k u ,  ofiarowany JW. 
Hrabinie Z b o iń sk ie j przez J. M y ś lick ieg o , 
wyszedł w.składzie muzyki Fr: Klukowskiego, 
cena zł: I .

Ogłoszono p renum era tę  na dzieło Kopera, 
pod 1. Szpieg .

O sta tn ia  K w a d ra  dziś o min: 5 ,  po p ó ł ­
n o c y . —  Zimna stopni 15;

R O Z M A IT O Ś C I.
K o n s ta n ty n  N ie  O s/rogski, Syn sławnego 

wodza Polskiego miał na swoim dworze ia-



k iegoś B o h d a n a , l e u  H a t śniadanie?,jada?pro­
sie pieczonej, gęś, 2 k ap ło n y j '  pieczenia wo­
łową, chleba 3 bochny, ser cały, miodu gar- 
ey 2; po tern wszystkiem dcc obiad er tak sia­
d a ł  iakby nic nie iadł; przy  k tó rym  spożył 
mięsa wolowego sztuk 10,, cielęcego ieszcze 
więcej, baraniego więcej niż cielęcego; prosie’ 
p ieczone, gęś, kap łon , pieczeni 3, wołowa, 
cielęca i wieprzowa; miodu, wina, gorzałki n a  
p rzem iany  po garcy 4 ,  piwa bez miary, z tern 
wszystkiem nie b y ł  wcale otyły, tak  b y ł  s i l ­
n y ,  że m ógł na 30 uderzyć, n igdy się nieu- 
p i ł ,  po  każdern iedzeniu tak  wstał od stołu,, 
żeby m ógł ieść ieszcze więcej,. —  Jcui dc  
jRajzen lu b  Ba&eński W o iew oda  (raczej, Sta­
rosta  ),; G d a ń ski i G uberna tor P r u s k i ,  (mówi 
T re t er w życiach Biskupów W arm ińskich ') w 
m łodym  wieku, w obozie P io tra  A rra g o ń -  
tk iego  K ró la , kilka lat żołd prowadził: tymcza­
sem między tym Królem i Maurami gdy woj­
na się zapaliła, a fortuna równym losem raz 
te j ,  drug i raz tamtej stronie sprzyjała; użale- 
jii nad l icznem i;z trupów swoich usłanemi mo­
giłami, obojga wojsk wodzowie za wspólną u- 
mową postanowili,  aby 2 z obudwu stron wy­
stawieni rycerze szczególnym poiedynk iem , o 
wygraną ścierali się, t a k , i e ż e l ib y j f o u r  p rze ­
ciwnika swego pokonał, A rra g o ń czyko w ie  sta­
li  ®*§ na wieczne czasy hołdownikami Mau­
rów; leżeliby  zaś C hrześcjan in  z \y.alki zwycię­
zcą odszedł, żeby M a u ro w ie  Chrześcjanom, 
coroczny płacili haracz. W yszedł z obozu po­
gańskiego na umowiony.plac zbroią okryty ,  Orę­
żem uzbroiony w siłę n ieprzełam any hercowni- 
ta; m ógł ustraszyć to ogromem swoim, to silnym 
zamachem i najmężniejszego, przeto żaden 
z Hiszpanów ośmielić się nie chcia ł zajrzeć 
w oczy groźnemu nieprzyjacielowi. Jeden ze 
wszystkich odważył się Ja n  B a ze ń s k i , s tanął 
do u ta rc z k i ,  i stoczywszy b i tw ę ,  tyle  to  u-

mieiętno-ścią, to zręcznością ,  to męstwem do- 
k a z a ł ,  że pogan in ,  w ciężki cm półożenju , 
chcąc zachować ży c ie ,  poddać sio musiał.  Za 
te n  czyn zn a k o m ity , o trzym ał pas rycerski 
i  mnóstwo bogatych podarunków od K ró la ,  
z k t  o rem i do ojczyzny , ze czcią puszczony 
wrócił. Jako świadectwo swego m ęztw a , p rzy­
wiózł własnoręczny list Króla A ra g o ń sk ieg o , 
do Mistrza K rzyżackiego  pisany i pokonane­
go przez siebie M a u r a ,  k tórego iako niewol­
nika swego uważał.

Jak wiele ważnych wynalazków, tak  i u- 
rządzenie W ozów  m echanicznych  w Ameryce 
wzięło początek. O livier E w a n s  r. 1772 na­
p r z ó d ,  a 1786 powtórnie przedstaw ił petycją 
stanom, P e n sy lw ą n ji  dla otrzymania patentu 
swobody na Wynalazek powozu.tego rodzaiu. 
Komitet wyznaczony do roztrząśnienia tej pe­
tycji  uznał go za szalonego. Jzba prawodaw­
cza prowincji M a ry la n d  rozsądniej tę rzecz 
zważywszy w r. 1787 przyznała proszącemu 
p aten t  swobody na lat 14. Pomimo tego, 
przesąd  pub liczny , tak b y ł  przeciwny wyna­
lazkowi, i tak niedowierzaiący skutkom po 
próbie nawet okazywanej przez wynalazcę wo­
zu pouuszaiąeego się za pomocą p a ry ,  że E- 
w a n s  n ięznalazł żadnego kapitalisty  któryby 
się chciał z nim połączyć i cłopomódz mu 
w iego  wynalazku. W r o k u , dopiero 1802 V i­
v ia n s  odnowił zasadę budowy wozów paro­
wych. Długo sądzono że wynalazek powozu 
mechanicznego mogącego postępować bez po­
mocy koni lub innej, s iły  żyjącej,  należy do 
rzędu wynalazków, do k tóryeh policzonoymr- 
p e tu u m  mobile. Dziś W  samym L o n d yn ie  znaj- j 
duie się 6 powozów parowy ch rozmaitego skła­
du ; wynalazcami ichćą G ordęn  , Zam .es, B ur-  } 
s t a l l ,  B row n  , ’ l la n c o a k  i .Beale. —. Podług 
najnowszych spostrzeżeń i wyrachować śre­
dnio biorąc na każdego m ieszkańca,  wypada

r



pociotków wAnglji ł 0 6 ' z ł ; ,  we Francji 49  i 
p ó ł  z ł ; , w N iderlandzkiem  42 z ł ; ,  w Prusach 
28 zł: ,  w Stanach Zjednocz: Ameryki północ: 
19 z ł : ,  w Austrji 17 zł:. D ługi k ra iow eroz­
dzieliwszy na m ieszkańców, wypadnie d ługu 
na każdego mieszkańca wAnglji 1037 z ł : ,  we 
F tan c j i  229 z ł : ,  w Austrji 74 z ł : ,  w SEańach 
Zjedno: Ameryki północ: 56 i p ó ł  z ł : , w P ru ­
sa,ch 42 zł:. Go do wojska’, w Prusach wypa* 
da 1 'żołnierz na 8 0 ,  w Austrji na 118 , we 
granej i na 138', w N ider lahdji  na 1 4 2 ,  w A n ­
glji na 22 9 ,  w Stanach Zjedno: 1 żołn ierz na 
1977 mieszkańców. Co do flotty , 1 okręt li- 
njowy albo fregata większa wypada w A n g l j i ,  
na 82,979 mieszkańców, w’Szwecji 1 na 154,640 
lu d z i ,  w N iderlandji  na 170,556, we Francji 
na 299,909 , w Stanach Zjedno: na 316 ,000 , 
w Austrji 1 okręt na 2,909,091 mieszkańców.—  
S ta m b u ł'm a  39 bram , 24 w ie lk ich ,  10 mniej­
szych , a 5 zamurowanych ; przy każdej z wię­
kszych bram  i es t Kordegarda pod dowództwem 
B im b a szy  czyli Pułkownika. Każda brama 
ma swego R a p id ż i  odźwiernego. Wszyscy 
Kapidziowie za nadejściem nocy zamykają bra­
my i klucze od nich dawniej składali n Agi 
Janczarów, a teraz u Kapudana Baszy . ^ S t a t ­
k i  palne Greckie,,  są to małe stare okręciki,  
napełn ione materjałami bardzo pałnemi, iako 
to: prochem, smołą i t. p. W tyle tego sta­
tku  p łyn ie 'czó łno  dla przyigcia w siebie ludzi, 
k tórzy  niom k ie ru ią ,  iak tylko ogień się zaj­
mie. S ter  takich okrętów powierzają najod­
ważniejszym marynarzom. Urządzenie wzglę­
dem pożarów są bardzo surowe w S ta m b u le ,  
wszyscy ministrowie zawsze się znajdować po>- 
winni wmic-jscu pożaru; który  ieśli s ię '  stanie 
zagrazaiącym, sam Sułtan udaie się na to miej­
sce. —  Bibijoteka Królewska w B er lin ie  za- 
wiera 250,000 tomów dzieł drukowanych i 
4 b l l  rękopismów,

Po Ostatnim spisku ńa B o liw a ra , iuż roz­
strzelano i powieszono Jenera ła  P a d i l l f i  P u ł ­
kownika G u e ra ; icszoze niewiadomo co się 
stanie z S a n ta n d e re m .—•* W mieście Greckieo* 
P a ro Ą ' w k tórem  Posłowie Mocarstw sprzym: 
naradzali się Wsprawie G reków , ledwo b y ło  
można znalesć stosowne dla nich mieszkanie, 
lecz bez szyb w oknach .'— Dla zabespieczCma 
S ta m b u łu , od głodu , Sułtan  w ydał rozkaz

ustąpiło z tej. stolicy 
25,000 Ghrześcjan !—  W domu Posła franenz- 

go w L o n d yn ie  niedawno skradziono s reb ra  
stołowe bardzo zrtacznej wartości.— W m ieście  
Aiigielskiem K en t d. 18 z. m. m łody  śliczny 
K aw aler ,  b ra ł  ślub z Panną maiącą la t  55 
ślepą na ledno oko ,  nieco u ło m n ą” kaszlać!
ee ifoA n*5! ’ 1CCZ maii c't dochodu’ rocznie o 5 U, u (JO z-ip:

M ysli. Gdybyśmy ty lko  chcieli być szczę.
sliwcmi, z łatwością dostąpilibyśmy szczęścia, 
lecz my pragniemy być szczęśiiwszemi od in ­
nych, to zaś lest bardzo trudriem, ponieważ 
uważamy innych za szczęśliwszych, aniżeli są 
w istocie. —  Własność swoię uważać p o trze ­
ba iako niewolnika, a tego niewolnika wypu­
szczać nie należy. —■ Głupim dla tego udaią 
mę po Większej części ich przedsięwzięcia, ze 
oni nie znaiąc i nie widząc p rzeszkód , śmiało 
do ich dopięcia przystępują. —  w Pożyciu świa- 
tow em , zawsze należy miejsce swoie opuszczać 
chwilą wprzódy, nim w nas iaką śmieszność 
odkryią. —  Uczucie własnej zasługi i go­

d n o ś c i ,  staie się pociechą w każdem położeniu.

N aśla d o w a n ie  ź Sżylerctd •
W  pewnej dolinie, u  biednej osady,

Z jawiał  w powrocie każdy nowy fole,
Skoro głos wzniosły skowronków gromady,

 ̂ DziewczC cudowne i ńgcące wzrok.
Nie' b y ła  ona z tej  d o t in y ‘ rodem,

Gdy przybywała  niewiedzianó z k ą d ,
& Siad iej zn ika ł  zarówno zodchodem'



>

®Se&y żeg n a jąc  p o r z u c i ł a  l ą d -—  
jgjBCwtóe sz ło  p r z y  p ie j ,  k a ż d a  .l iczba .n ik ła  

' J  k ażd e  se rce  db niej b ie g ło  w.prą&t,
L ee*  i a k a ś  w yższość  i  godność ni e z w y k ł a ^  U O ^ s ,  

P o u fa ło śc i  w s t r z y m y w a ł a  w z ro s t .  ^  Sf
K w ia ty ,  owoce p r z y n o s i ł a  zaw sze ,  

jfnnei k r a i n y ,  inne j  z iemi d a r ,
K&ór.e d o j r z a ł y  i pvftb a  ł a s k aw sze

J  s ło ń c a  naw-eit od,^iiennego zar .  . e
Z a w s z e  iej d ło n ie  w s zy s tk ich  o b d a r z a ł y , — «*< 

T e n  m ia ł  ow oce,  ów zas p lony  ł ą k .
R ó w n ie  m ło d z ie n ie c  #{*  Ątarzec z g r z y b i a ł y  

W r a s a ł  do -domu p b d a t z o n  z  isj r ą k .
K a ż d e m u  ra d a ,  lecz dla  szczęsnej  p a ry  

y<^V k tó re j  .miłości d o s t r z e g a ła  w zo r ,  
N a ty c h m ia s t  n io s ł a  na jw ybr .anszc  d a r y  >(

J  w o n n y c h  k w ia tó w  na jp iękn ie jsz y  zb tp r .
S Z A R A D A .  

P ierw sze  przeczy , #  trzeć te n  has Targowica, 
W szy s tk o  niesjsc^gsnaM&tka^Żona lubDziewica. 

(Znaczenie zeszłej Szarady K o len d a .) 
D O N I E S I E N I A .

Oświadczenie 4 ia  OsóbOwczarnie posmdaiących.
Z  p r z y c z y n y  g rassow an ia  Ospy ną  iesiąii,i w O w c z a r ­
ni eh w K ról:  Po lsk iem , p r ż e d a ź  Owiec rassy n a j ­
cieńszej M e ry n o s ó w ,  ze  Szląska, do W c rsza w y  s p ro ­
w ad z o n y c h  m ie jsca  mieu n iem og ła ;  p r z e to  P .  W ilh e  ua 
Bram ie  O b er  A m tinann  Z a m k u  R o thsch loss  w Szląsku  
wz-łał w dz ie rżaw ę  k i lko le tnśą  od W .e l :  A l e ^  P a ­
schalisa  Ja k u b o w ic z a  W ie ś  Swięcice n a  t r ak o m  do 
Kalisza o 2 mile od W a r s z a w y  p rz y  szosę lezącą ,  
w Celu  z a ło ż e n ia  tam  miejsca s tanow czego  O w cza rn i ,  
gdzie  k ażd eg o  czasu dostać  będ z ie  m o żn a  T r y k ó w  
i M acio rek  najlepszej  rassy M e ry n o s ó w .  S p rz edaż  
U ch Owiec ma miejscu w S.więcićach rozp o czn ie  się 
„ a  wiosnę  r o k u  1829 n a  czas s to so w n y  i  p o d ł u g  
ż y cze ń  n ie k tó ry c h  L u b o w n ik ó w  Owiec na j lepszych  
rass  M erynosów . D o  tego rów nie  p o d ł u g  z y c z e m a  
n ie k tó ry c h  Osób , będz ie  m o ż n a  t a m  k up ie  
M a c io rek  średniego g a t u n k u  M erynosów  na p r z y ­
ch ó w ek .  -  Karól & <4i z C w ik a u  w S a x o n , i. - 

W do m u  L e jn e r ta  K ow ala  p rzy  u l icy  L eszno  p o d  
N r  1 1“ iest dwoie Sanek  w d o b ry m  s tan ie  Szu w o n e-  
w e k " d o  sp rzed a n ia .  I n fo rm a c ją  o k u p n o  ty c h ­
że  w K uźn i  m o ż n a  zas iągnąć .  _  ,.

W  p r z e i e ź d z i e  z p o d w o rz a  P ro b o s tw a  P .  M a rj i  
p rzez  Ulicę R y n e k  N ow ego  M iasta  w d im i 30 G r u ­

dn ia  n ieda leko  A p tek i  P .  Degu.rskiego, w y p a p la  z S a ­
n e k  t r z c in a  z s k o w k ą  z ło tą ;  k to b y  . takową z n ą l a / ł ,  
n iech  raczy  oddać  pod  N r  4.883, do kam ien icy  W .  
*jp£. W i k a r ju s z ó w  w s p e ^ n io b e j f o  K o ś c io ła ,  a p ró c z  
w dzięcznośc i  o t r z y m a 'p r z y z w o i t ą  n a g rodę .

K to b y  m ia ł  do Sprzedan ia  d w o re k  z o g rodem  za  
, lu b  $ ,0 0 0  z ł ;  n iech  sie zg łos i  p o d  N r  133 p rz y  
licy D una j  na 2gie  p ię t ro  od f ro n tu .
P o d p isa n y  m a zaszczy t  uw iadom ić  Szan: ‘P u b l i c z ­

ność , że U m b re lk i  l i tob l  a s tyczny ,  o k tó ry c h  n ie d a ­
w n o  donies iono  \v K u r je rz e  W arszaw a są ciągle do 
n a b y c ia  w iego fa b ry c e  b ro n z ó  w., z apew nia ją c ,  ii  
k a ż d y  k tó ry  ie k u p i e  r a c z y  będz ie  t a k  z:h1qwo1- 
n io n  y, iak  osoby k tó re  i e  i u ź  nabyły , ,  gdy z  p o d p i ­
sany u k o ń c z y w s z y  w łaśn ie  k i lkanaśc ie  ty c h  U m b re -  
ł e k ,  w y b r a ł  na jp iękn ie jsze  p rzed m io ty  widoków  k t ó ­
r e  p rzy  świe tle  czyn ią  w y b o r n y  e fek t .  D . K im -  
pmanti m ieszka  przy  u licy  M iodow ej  „w P a ł a c u  n ie ­
g d y ś  T(eperą .   ̂ %

Ostryg i  w w y b o r n y m  g a tu n k u  św ieże  i  r z a d k ie j  
wielkością nad esz ły  do  IlancMu Konzennego  przy  u-  
f icy  N ow y 15w iat  po.d Nr. f30S.

D nig  2 S tyczn ia  ,1829 ro k u  o godz in ie  3 po p o ł u ­
d n iu  na T a r g u  Muranow.ski . zwaii)  m \v.V\ arszaw ie  
sp rzed a n e  b ę d ą  H-uc-faoinosci i.alio to: K a n a p a ,  k r z e -  
s ł a  m ah o n io w e ,  L us tra  w ie llue  w ram ach  w  y z ła  ca - 
nych ,  K ocz ,  K onie  i t .  p. za  go to w e  p i e n i ą d z e .—  

Jan Eą-bęcki AT. T. <C. IV- M.
■LTv» jadam i a się P ub l icznuśe  iż w dp łu  2 S tycznia  

» 1829 ro k u  o godzin ie  9 /.rana w W arsz a w ie  p r z y  u- 
licy Sto  Jansk ie j  ;p o d  Nr 1-9 w Sklepie  Kflckta i a ko 
to: JSeezki z  ze lażnep ii  _ ob ręczam i  do fab rykow a n ia  
O ctu ,  i inne  naczy n ia ,  tu d z ież  K o c io ł  i Ocet za  g o ­
towe p ie n ią d z e  sp rzed a n e  -będą. —

T .  D y  d y  l is k i  K o m o rn ik .
■Osoba ś redn iego  yvickn p łc i  żeń sk ie j ,  zy-ezy sobie 

w,ęjść w ob.-owiązek z a r ząd zen ia  G o sp o d a rs tw em  do- 
inow em , o raz  zn a iąca  pię d o b rz e  ną K uchn i ,  mowią- 
c a ' d o b r z e  .po Niemiecku i po  P o lsk u ,  osoby p o t r z e ­
bu jące  lako^-ej ,  r a c z ą  się zg łos ić  pod  N r  368 przy 
u licy  Leszno do Sklepu  K o rzen n eg o .

Wczoraj. tv.y ciągu i ęjfce Nr-a 45. I". 15. 71. 5.
T L  A T K . J u t r o  O pera  J ó z c j  w  E g ip c ie .

D ziś  kończy  sie p re n u m e ra ta  K w a rta ln a  
K u r  j e r a  W a r s z a w s k i e g o .

K O NIEC  ROKU 182.8.-:


